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ist pasterski
J. F. Ks. Bfcjtupa Adamskiego.

). E. ks. Biskup Stanisław Adamski 
wydał iist pasterski w związku z nasta- 

, jącyrn l is t e m  czasem śskupieilia dla 
katolików. Podajem y najważniejsze ustę- 

py.
„PrzypCminieniem znanych W a g i już 

prawd pragnę, ukochani moi.
zachęcić W as  djgj t ^ rQ. byście jv czasięl 
Postu W ie lk i® ©  chętnie poszli drogą 
przez K ośció ł wskazaną, i idąc;! nią. n ilg  
tylko sami wzbogacili duszę jjMjjjńą, lecz 
i inn/ćh przykładem swoim pociągnęli 
•za. sobą do spełnienia ła tw ych 'a  przecież5 
tak ważnych przykazań postnych.

^•Nf ie broni Kościoł św. kalpfHki w ier
nym swoim Jani zabawy, ani wesołości.

I'l^eęiwnie. Pism o .św. inćżwi: „W ese lc ie - 
i radujcie ,.się w  Panu” , a najgłębszą bo- 
(Iaj książkę o potrzebie jęadości w życiu 

.Człowieka napisał biskup katolicki.

's:zjf|tk0 jednak swój ma eząs i vi >- 
ją porę. N ie  ltiożnńj zawsze .tylko w yda
wać, trzeba? także ^arabiać ,i pś&czędzać.- 
Rozgwaih^życia, ro z ryw k o : za lew y  ..nie

Panu", w  duszy ludzkiej zaeJafajn 
świadomość, zSrpOza życiem teg-o dr.ia 

jest inne życie, sąpbo.wią:zki ważn,iejszćjj 

1)0 rozstrzygaiące’ q 'losie więdzności każ
dego z nas“ .

„Rbpumny y\ ierzący w naukę Chry- 
stu.sa czł(Aviek, gdy poważnie doń ode- 
zwie: się wołanie Kościoła, aby z nim ra
zem wielkie prawd} rozw-ażął o Bogu. 
snaierci i zbawieniu, nie odtrąci prze

wodnika swego. Ocknie się racze j.. oder
w ie od chwili rozpraszających, aby zwrró- 
cic. 'się i zatopić w yw iec ie  im śb, które go  
wieść rów now agi wewnętrzne 1
i Serdecznego zbliżenia dc> .Bjcfii".

\Y; dalsze j części listu Pasterskiego 
ksiądz Biskup tłomaczy znaęzenie<§p'kres,n

w iełkop^stn^o  i m. i. w te słowa zwraca 
się do djfecezjan:

mieniem św. Kościoła Katolickiego., 
któremu Bóg. sąm pow ierzył rfauczanie 
ludzkości i prowadzenie jej do szczęścia 
wiecznego, HTiięniem św. Kościoła kató- 
b.ckiegcjjfiinad którym  Duch św7. czuwa, by 
nie urOnil ani kropli zó skarbu nauki 

i świętości Chrystusowej, do W aś* kato
lików wierzących, odzywam  ■ sj.ę, jak 
m S ly ś  św. JanirChrzciciel: ..Prostujcie 
drogi Wnuże, nie zaniykajcjefiserc W a 
szych” na; wjHąaie Kościoła! K z "  w7iel- 

kopostny niechaj będzie.d la WasBpraw- 

Oz.iwie ez>Ssem poważnego zastanowienia 

się nad męką Pana naszego Jezusa Chry
stusa i nad sobą samym, M iejc ie o(hva- 
gę. złożyć na '.ołtarzu Bożym  dla dobra 

W łasne j duszy tę drobną ofiarę, której 
Kuście’)1 od W as wymaga. Bądźcie w7 cza
sie postu wielkodwszm mi i szczodrymi 
w d iec  Boga. N ie  targujcie się z Bogiem  
i Kościołem , gd y  chodzi -o zba-wienie 
W a s yeK .

Następnić^przSfhodząc do omówienia 
Sancykliki-ń w y chowaniu. Oraz Kstatnraj 
róncykliki O jca svc. o małżeństwie cbrze- 
ścijańskiein, Ks. Biskup pisze: ,

..Małżbństwo i z nim zjwcie rodzinne 
w ostatniej dobie życia ludzkiego ppczęłoN 
spadać dii .-nizin pogańskiego życia1. Du
sze, pozbawione zdrójivycli zasad m oral
ności, prztjs^ały rozumieć i doceniać, gwicjr 
tość sakramentalną i godność instytucji 

małżeństw--a praez Boga przeznaczonego 
n ie.d ia zaYloyyolenia zmysłów, lęaz dla 
węycboyya-ijia zdrowych mora lifcie i fizycz

nie ni iw _\ ch‘ pokoleń. I zaiste Bogu dzię
kujmy z yydzićjznością głęboką, ije&śM o- 
lic.y P fpdrdw ej^Sust nieom ylnego z i^oli

Bożej Nauczyciela, naiffilów , przypom 
niano śyyiatu, lĘAJ dawne Chrystusowe

0 .małżeństwie nauki yyciąż jeszćie muśzą 
być podstawą małżeństwa, zg w męźerf 
nie zmieniła się nauka Chrystusowy!, g ło 
szona p.bzez K ościół Katolicki, -żSnad- 
użycia i błędne pojmowanie nie przesia
ły być nadużyciem i błęcjbm, chociażby 
w p]SiałO%Va'niaćg:óijny sposób rozszerza
ły się bardzo da.lek©**£

Zbyt w-sR/.ną jest sprawą małżeiistwa 
Sąby nie m iał je j poznać i zrozum ieć każ
dy w ierny Kościoła ' katolickiegoM stoso
wać się do niej yy życiu wdasnej rodziny

1 publicznem. A b y  yyszyscy yyierm clje^J

- cezji naszej naukę tę poznać m ogli do
kładniej, rozporządziłem , aby czcigodne 
cluchi>wieństyvo parafjalne ,. przeczytało 
W ani encyklikę O jca św iętego w miejsse 
kazań w pierwsze tr z y  niedziele W ie lk ie 
go  .Postu” .

Koiicoyyy ust>ę$ brznn:

„Brońcie i 1 >imytiize gajcie świętości, 
czystości i n ierozerwalności małżeństwa
—  tego od W as żąda, tego siętspodziewa 
po W as Chrystus Pijah, któren powuedział:

..Jeśli mnie m iłujecie; cłioyyajcie przy
kazania m oje”  (św . Jan 14, 15) ;  „K to  ma 
przykazania moje i zachoyvuje je, ten jest 
który mme m iłu jg*jjpw 7. Jan tą, 21I; 
„A  kto mnie miłuje, będzitgjmiłowan od 
O jca m ego, i ja goyn dow ać będę i obja
w ię mu siebie parnego”  (św. Tan 15, ió jó

A  łaska i mibasierdzie Pana naszego 
JeznsajWlliry.stusa, niecliaj będzie z W a- 
mi po yyszystkie dn, 'życia W aszego  1 v.;e 
yy7szystkidi sprayyącli W aszych. Am en ” .
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Co sly;hac w krriui1
Ostateczne uchwalenie budżetu w  Sejmie.

Prace budżlgjowe Sejmu skończyły się. 
Budżet jest uchwalony w brzmię ni u, jakie 
nadano mu pfż-y: di U-giem czytaniu, z tą 
jedynie poprawką, że. wobec tićh walenia 
osobnej ustawy o 1&$| dodatku od pgńlat- 
lifrw, ‘skreślono traktu jący o tein arty
kuł 1 I ustawy skarbowej.

Jeśli chodzi o temjra, w jakiem doko- 
Titino pća.c, cała sjŁsja budżetowa stanowi 
nie wątpliwie nadzwyczajność-MSTowy 'Se im 
Rzeczypospolitej otrzymał budżet w poło
wie gfudnia, 13. lutego budżet był dzień 
łem doMnanem. 1’rać-iń w ęt-ak szybkiem 
tempie jest naturalnJĘra 1 y Tko możliwa 
w warunkaeli jakie obecnie u nas panują. 
Wobec Jego zachodzi nawet, pytanie, czy 
budżet ten nie nrogł być“'jeszcze wcześniej 
uchwalony? Gdyż, jak  wiadomo, większość 
gem ow a ma w takiem uszanowaniu Kzącff 
że wystarczy, by t-o Itył p g o  projekt w ła
śnie, a w iększoś.if zgodnym chórem zaak
ceptuje jegó  wolę. .

.Opozycją^zasadniczo n icBdgryw a żad
nej roli. Pozwolono je j Mę w ygadać.Ę w - 
sz-em, nie przeszkadzano im w uzasadnia
niu jj,\voych spostrzeżeń —  ale w końcu 
jednak większość nie ■ wzięła pod uwagę 
tęga  wszystkiego i głosowała w myśl zgó- 
ry ustanowionyęlij d> rek ty w.

Ostatejfenie c'o pozostało opozycji do 
zrobieniańafi Opozycja głosowała przeciwko 
budżetowi stw ierdzając powtórnie w zło
żonej przy klońjiu posiedzenia deklaracji, 
że budżet jest ni&rcalnj^i za wysoki, żń 
vt's5!.ystki,p w niriśki m ająe^na celu zniżenie 
wydatków państwa i u lg i podatkowe dla 
społcezeilstwa zostały wszystkie.; odrzuco
ne, a przepisy ust.a\Vyyska..rbowej' stały się 
tak luźne, że Rząd mając 3-m iljardowy 
fundusa dyspozycyjny mpże‘ z mm zrobić), 

co zeeli®pit'''

Budżet w  Senacie

D otychczasow i1; przebieg dyskusji se

nackiej nie u jawnił popt,nonie większości 
rządowej zamiaru poddawania rewizji 
c y fr  budżetowych ustalonych przez $cjm . 
Jeśliby i w "dalszym eiągji większość nie 
wystąpiła z poprawkami, wówczas budżet 
:po zatwierdzeniu przez Senat (m niej więogj 

.w połowie? m ąjoa) stałby sięjod.razn pra- 
womocnyńą s;esja budżetowa .Sejmu, która 
normalnie kończy się dnia 31 marca b y  
łaby -zakończona już w  połowie tego mie
siąca, gdyż ponowne zbjmmńiensię Sejmu 
dla spraw budżetowych stałobySsią bez
przedmiotowe-;; .

Posiedzenie Sejmu 25. b. m.

Następne- pleparne posiedzenie Sejmu 
zostało wyznaczone na środę 25c luteigo

o g o d z . " d  p o p o ł .  I p i r z ą d e k  d z i e n n y  t e g o  

pó]$'ićdzenia j e s z c z e 1 n ic  z o s t a ł  lięhw alony.--

Wyijok w  spr)awie zamachu na Marsz. 
Piłsudskiego.

.Na spec ja ln em  posied-zeniu sądu nastą i 

p iło  og łoszen ie  w y r o k u  w  p roces ie  o t. zw. 

.żninach na- 'A larsz. Rilsudskiił-gio.

Sąd  ( ik r ę g o u  j*^u n iew in n i ł  w s zy s tk ich  

■oskarżonych z za rzu tu  b ran ia  nd/ła łu  

w  zrzeszen iu , za w ią za n ym  dla dokon an ia  

■zamachu b o m b o w e g o  na P i ł s u d s k i e g o  n a 

to m ia s t  u zn a ł  P io t ra  Jagodz ińsk iog-o .  D o 

m in ik a  T ro eh in u n  icza i J ó z e fa  B ia łk o w 

sk iego  w in n y m i  u d z ia łu  w  zrzt-szehlin, kró-

M B — M B n m H  I IIIMIII1—

W  obliczu nowego budżetu.

Wśród ogólnie, podnoszących się trw o

żliwych • głosów, że. liudżet jeVt zawysoki. 
stamowi krakowski f e z ąs" wyjątek, gdvż 
całkiem optymistycznie traktu je budżet 

i cieszy się z nadw yżk i:
..Nii‘ zdołano obalić n ikłej wprawdzie, 

niepewnej może, ale bądź co. bądź istnie
jącej równowagi budżetowej, jaką: preli
minarz w projekcie, rządowym się zamykał. 
W  ten sposób mamy u cdi walony . budżet 
z drobną przewyżką po stronie dochodów. 
Szem jsTdzis ia j mało które państwo w;-Eu
ropie poszczycić może. Przceież ani N iem
cy, ani bogaty i dum.iiy A lbion —  jak  się 
przedwdżoraj z iust kanclerza skarbu' an
gielskiego świat dowiedział —  nie będą 
miały: w najbliższym roku budżetu - zrów

noważonego.

Następnie uważa, że
. . . położenie nasze jest ciężkie, ale są 

wszelkie widoki, ż f  je przezwyciężym y.

I rztjd i w i ąl<3p»;ś m o w a rOzuniihją po
wagę położenia i ma.ją odwagę, by z nio- 
bez.pieczeństwem walQz£&._ Rozumieją do*; 
niósł ość oszczędność i, Rhociażhy niesłycha
nie niepopularnych. Kie pójdą.też na dvo- 
igę etatystycznych eksperymentów, za ja 
kie budżet musi zawsze)'drogo płacić —  

a g.otowe są. gdzie m-ożna, .istn ieją®  ogra- 
liiczaćńrub likw idować. W toku hędąsń.po- 
■żjjezki zagraniczne podniosą również pew 
ne możliwości swobodniejszego oddyeha- 
nia przćt? czas najgroźn iejszy” .

Jedńem słowem trzeba być dobrej 

m j ś l i ! —  '

Ostrzeżenia przed Niemcami.

M ie le  się mówi w  Polsce nieraz o tem. 
że nie wszyscęoN.iemcj'’ są jednakowi, że 
demokraci nic by liby przeciwni porozumie

niu z Polską i t.>t.v DohrzhiNiemców zna
ją PoZnańczycy, więc posłuchajmy. Oo p i

szą np. o socjalistach niemieckich :
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■Tc miało na celu dokonanie jzabójstw nie
określonych osóli, zajmujących wysokie 

stanowiska: p ańst w o w e.
./yjagodz,ński, Trochimowicz i ISałkow- 

P d S k flu n i zostali na jeden,rok więzienia 
każdy.

B y ły  poseł Dzięgielewski f. Franciszek 
Markowski zostali całkowicie uniejwin- 
n i en i.

Ostatecznie wypuszczono ęruet-jdko 
d'wueli poprzednio wymienionych posłów 
ale i «k|jf2ranycdi także za kaucją 
1000,—  zł. od osoby. (

Muszą to 'być wobec togo nic tak gro
źne osob\, skora wypuszczono skazanych 

-na »  olno.ść. Cała sprawa zamamiu zmalała 
■do zera.

..Dziennik Poznański” wskazuje, m  
istnieje ..harmonijna współakcja między 
skrajnym obozem nacjonalistów* niemiec
kich, a obozem czSwonye.h przy podkła

daniu min pod artykuły traktatu. Taki 
Brefecheid np. Kpił zawsze z obłąkanego 
„H nrrapatrjotyzm u” , śpiewał ładnym ba
rytonem pieśni republikańskie z 184-8 r. 
i tem narażał się na rew izje i śle.dztwa. 
W  głąbi dus^jł był on lednak takim sa
m i m nacjonalistą, jak  ludzie prawicy, 
tylko be'ż ostróg ‘i sżabli. L takim pozostał. 
Ograbić kogoś —  i owszem! A le  o ile 
możności w ..rokowaniach przyjaznych” . 

Pag o krew?

Można' przecież przyjaźnię.omotać, po
dejść i wyłudzić.

Słuchajmy dalej o owvm  Ilreitschei- 
dzie, leaderze socjalistów niemieckich 
Oto . . . jeździł do Genewy w towarzystwie 
półnacjonalistów i w przyjaznych rokowa
niach chciarGiam wyperswadować kory
tarz gdańsk ili Śląsk. Bez broni oczywi 
śćioJjTo byłoby niesocjalistyeznie. Ot po- 
prostu sfałszuje się weksle ."pacyfizmu, po- 
szaehruje, przekreśli traktaty i schowa ka

wał Polski do kieszeń niemieckiej
Skoro takim jest' przywódca socjali

zmu niemieckiego —  jakaż t.edy mus_ być 

r e s z t y !
AYiadomę, jaka jest ta reszta Dobrze 

w iadom o! Marzenia o ugodzie polsko-nie

mieckiej trzeba dokładnie przesiewać 
przezp ito  krytycyzm u i ostrożności.

Krakowski ffifeas” :
„Gzy to w sprawie rozbrojenia, czy 

bezpieczeństwa, czy pozo&fama lub nie 
w Bidze Nąro.dów, czy. wreszcie wykona
nia ,planu;Yb.unga, p. Curtius wy-ftjrwa ca
łą pokojowo 'usposobioną Europę zapowia
dając zupełnip?wyraźnie, czego.,nigdy nie 
.■pynił Stresemanpę że Niemcy znajdują sic 
dziś już, w tym  okresu-? powojennej odbu
dowy życia politycznego i państwowego.

Przegląd Pra»y.
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iż  b y n a j m n i e j  n ie  czii.jir. s ię  z w ią z a n e  żad-  

n o m r  t r a k t a t a m i  a n i  p l a n a m i ” .

T o  j e s t  l i n j a ,  po  k t ó r e j  id ą  r ó w n ie  yTćTr

Co słychać
Francja,
! Kto będzie prezydentem?

C a ł ą  p r a s ę  .ży w o. i n t e r c ś ń j e  Jp .rn w a  w y -  

•lfe.ru p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i ,  m a  nast.ą- 

a  k i l im , m ie s ię c y .  P r z e p o w i e d n i e  i  do- 

j n y s ł y  co do josoby, k t ó r a  b ę d z ie  p jo w o łan a  

>a t o  w y s o k i e ,  s t a n o w i s k o  p<wVusunięcłiu 

S ję  p r e z y d e n t a  I ) o u m ;ą łg u e 'a  są n a j r o z -  

Unaił^zj. b . 1 

,. N a l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  że p o z a  oba.hnym 

p r ś ż ę ś e m  s e n a t u  D o u m e r e m  i j& jw ię e e j  

s z a n ś  'nia B r i a n d ,  k t ó r e g o  f o r y  t u j ą  żaró w  

■no k o ł a  k l e r y k a l n & j  j a k  i l e w ic o w e ,  

AV d z i e n n i k u  X ) r , d r e ”  p i s z e  E m i l  

'P u r e f . : . .P o w o d z e n i e  k a n d y d a t a ,  ppp ;iera-  

n c S )  p r z e z  P a p i e ż a  i L e o n a  B l n m a  jśs jt  z a 

p e w n io n e * ' ’ .

P o z a  t y m i  d w o m a  k a n d y d a t a m i  w e ł n i j  

•‘ ‘d z ą  j & s S e e  w  r a c h u b ® : ' o b e c n y  m j i p s t e r  

' sp r a w ie d l iw o . ik n  B e r a i* d  i sen .  H e n iu  k  de 

i Jo u y e i ie l .

Angtja.
Poufne międzynarodowe rokowania 

handlowe.

R z ą d  .a r łgae lsk i r o z p o c z ą ł  pAfuine \foz- 

amiw-y. z k i l k o m a  p a i i i ś tw a m i  ' e u r o p e j s k ie - ,  

ani, m a j ą c e  na  c e lu  w z a j e m n e  o b n iż e n ie  

■Stawek c e l i i J B h B  26 p r o c .  R o z m o w y  f e  

p o p r z e d z i ł o  w y s ła n ie -  p i s e m n e j  p r o p o z y c j i ,  

■która m a  s łu ż y ć  j a k o  m a t e i  ,a ł  do d a l s z e j  

d y s k u s j i .  P i s m o  t a k i e  pmiobn-o z o ś t a ło  

w y s ł a n e  r ó w n ie ż  d o  r z ą d u  p o l s k i e g o .  B e z -  

" p o ś r e d n ie  r G Z i n o w y ; r o z p o c z ę ł y  s ic  j u ż  

H  N i e m c a m  i H o l a n d j ą .

Komisja oszczędnościowa.

O s t a t n io  w y k o s i ł  m in .  S n o w d c n  

w  I z b ie  d e p u t o w a n y c h  ,p.o w a ż n e  ośtrztiże-.- 

n ic  -pod a d r e s y  ni n a r o d u  a n g i e l s k i e g o ,  że 

w s k a z a n a  j e s t  j a k n a j d a l e j  i d ą c a  o s z c z ę d 

n o ś ć  zg . w z g l ę d u  n a  n i e z w y k l e  c i ę ż k ie  p o 

ł o ż e n ie  c k o n o m ia z u e .  - M in i s t e r  S u o w d e i i  

■Zazn aczy ł ,  ż/t J e ż e l i  m a  n a s t ą p i ć  'poprawni.-' 

■w .p o ło ż en iu  <‘l§Mu>mipzneni W i e l k i e j  B r y -  

f ta n ji ,  cta ł }  n a r ó d  m u s i  poii .ięść o g r o m n e  

‘o f  i a r y . N a ,j.pr a wd-op o ęLób n i e.j w y p  i k  i em 

l u o w y  S n o w d & n a  b ę d z ie  o b c ię c ie  g a ż  ca- 

j ł ę m u  s z e r e g o w i  w y ż s z y ń ł i  u r z ę d n i k ó w  ( m i 

n i s t r o w i e ) ,  ora-z c z ło n k o m  p a r l a m e n t u .

AV z w ią z k u . ; ! ;  t ą  m o w ą  p o s t a w i ł  L l o y d  

•(reorge w n i o s e k ,  I m  w y b r a ć  k o m i s j ę  

■ o szczęd n o śc io w ą ,  k t ó r a  b y  -raz  je s z c z e  zba-  

■dała, co  w  b u d ż A c ie  m o ż n a b y  o b c ią ć .  

AVnk>sak- p r z e s z e d ł  i p o w o ł a n a  z a s t a ł a  do  

•życia k o m i s j a ,  k t ó r a  j e d n a k  n ic  b ę d z ie . jh o -  

ffijt a d  °  k  a z a 6~. w  i el k  i e hKf. u  d ó w .

GAZETA M IKOŁOW SKA.

brz,ę n a c jo n a l i ś c i  j a k  soc-.ji l i śc i ,  c e n t r o w c y ,  

j a k  d e m o k r a c i  n ie m ie c c y .  T c S f j ® t  l i n j a  

wspólna,.- po, k t ó r e j  id ą  —  b i ę n r ę y !

zagranicą ?
Niemcy.

Nowy występ Trevirianusa.

b a  o b r a d u j ą c y m  K o n g r e s i e  p a r t  j  i k o n -  

B W w a t y w n e j  w y g ł o s i ł  T r e v i v a n u s  p r z e m ó ż  

w ie u ic  n a  t e m a t  a k t u a l n y c h  z a g a d n i e ń  p o 

l i t y c z n y c h .  M. in. T r e w i r a n u s  w y s t ą p i ł  

p o n o w n i e  ze znaue.mi s w e m i  r o s z c z e n ia m i

i.sprawię rewizji -graniS Wschodnich, 
■baj ważniejszym jest, mila nas —  oświacl- 

.■jśzyPon —  żądanie swobpclyi.-zbrojeń.

A\ y s t ą p ie i in ?  T r e v i r a n u s a .  w y w o ł a ł o  

.w ie lk ie  p o r u s z e n ie  w ś r ó d  p rttóY j  f r a n c u 

s k i e j .  Z g o d n y m  c h ó r e m  ^ t w i e r d z a f & M ; ’ że 

d a w n i e j s z a '  m o w a  T r c y i r a n u s a  b y ł a  t ł u 

m aczo n a ; ,  p r z e z  r z ą d  n i e m ie c k i  j a k o  ś c iś le  

•osobkste w y s t ą p i e n i e  —  o b e c n ie  c h y b a  

rzą.d n ić  b ę d z ie  m i a ł  t e j  ś m ia ł o ś c i  t a k  

. tw ie r d z ić ,  s k o r o  c z ł o n k o w ie  j e g o j w e s z l i  

,na t-ą s a m ą  d r o g ę ,  co T r e v i r a n n s .

Kompromitacja Hittlerowców.

D o p ó k i  ł a j n a  a r m j a  H it . t l e r a  f o r m o 

w a ł a  s ię  j a k c / e w e n t u a l n a  r e z e r w a  n i e m ie c 

k i e j  R e i c h s w i l i r y  n a  w y p a d e k  d z i a ł a ń  w o 

j e n n y c h ,  r z ą d  R z e s z y  p a t r z y ł  n a  to  p r z i ą  

p a lc e .  a n a w e t  u d z i e l a ł  ,^ym f o r m a c j o m  

w y d a t n e j  p o m o c y ,  w  f o r m i e  z a s i ł k ó w  p i c -  

m ę ż n y m i ,  o r a z  d e l e g o w a n y c h  o f i c e r ó w ,  

k t ó r z y  p r o w a d z d i  ć w ic z e n ia .

W o s t a t n ic h  j e d n a k  c z a s a c h  z a s z ły :  

w ś r ó d  t e j  o r g a n i z a c j i  p e w n e  iz m ia n y ,  k t ó 

rą  k a z a ł y  z w r ó c ić  c z y n n i k o m  r z ą d o w j n n  

b a c z n ą  u w a g ę  nj>. n ią .  W ie l e  b o w i e m  

o a j ia k  w s k a z y w a ł o ,  że t a j n a  a r m j a  h it t lo -  

r-owęów, m ó w ią c  w io le  o p r z y g o t o w y w a n i u  

s i ę w l l a  o b r o n y  z a g r o ż o n y c h  g r a n ic ,  p r z y u  

g o ‘t ó w u j e  f a k t y c z n i e  z a m a c h  s t a n u  

w  bieriicz-eeh, c z y l i , g ż e  dołś.ta.rezonay j e j  

p rz e z  r z ą d  k a r a b i n y  i g r a n a t y ,  m a j ą  b y ć  

z w r ó c o n e  p r z e c i w k o  z w o le n . i ik f fm  te g o ż  

rz ą d u .  Z  tą  c h w i l ą  r o z p o c z ę t o  p ib i i e  ś l e 

d z ić  p o c z y n a n i a  h i t l e r o w c ó w .  O b s e r w a c j e  

te  d o s t a r c z y ł y  m a t e r j n ł u  t a k  o b c i ą ż a j ą c e 

g o ,  że r z ą d  R z e s z y  u z n a ł  za. k o n ie ę z n e  

'o t w a r t e  w y s t ą p i e n i e  p r z e c i w k o  t y m  o r g a -  

n iza i  jo m .

Z e b r a n e  d o w o d y ,  o d k r y ł y  p r z e d e w S Z y s t -  

k ie iń .  że H i t t l e r  m ia ł  s w o ic h  s z p ie g ó w  

w  m in i s t e r s t w i e  R e i c h s w ę h r y ,  k t ó r z y  m u  

d o n o s i l i  o w s z y s t k ic h  .- ta jem nicach  w o j s k o 

w y c h .

t e g o  f ó ^ f r a ż a i iK  j e s t  o b e c n ie  

w n io s e k .  nfcy o r g a n i z a c j e  H iM lo r a  r o z w i ą 

zać  i u z n a ć  j e  jak-o n i e l e g a l n e  i z a g r a ż a 

j ą c e  p a ń s t w u .
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Włochy.
Orędzie O.ica świętego.

P r z e m ó w i e n ia  »,©joa śv\ . w  c z a s ie  u r o 

c z y s to ś ć  o t w a r c i a  r a d i o s t a c j i  w a t y k a ń 

skie j '  w  t n i n f l i  ttutłHo r. li. b y ł w o fę d .z ie m ,  

z w r ó c o n e m  do c a łe g o  ś w i a t a .

Papież wezwał wszystkich wiernych, 
aby wytrwali w wierzę i w dolpioc.i 
serca. Skierował .swijpftown do nie
wiernych i dyssydentów, za których on 
codziennie do Bogu się modli, ażeby ich 
lOświecił. Rządzącym liiiczelnikomEmwic- 
dział Bapież, iz mają władać ze sprawie
dliwością i chrześcijańską miłością ku p?b 
żytkowi wiernych, a nie ku ich zgubie 
i powinni zawsze ojffluan my^lećj że przed 
Bogiem 'M m i rachunek, lijiddanych zaś 
wezwał do posłuszeństwa, bogatych do 
chrześcijańskiej miłości, biednych do 

uczciwości i dobroci, robotników do bra- 
terstwip do przyjfażnynh', związków, do 
wzajemnego wspierania się i do togo, aże

by ichyżądjinia l>yłjO'-spra\vied.iwe. Praco
dawcom przypomniał, aby nib. odmawiali 

tego,, co jest sprawiedliwej a-bj&iie-zważali 
na korzyści poszojególniwh, tylk-o na do
bro wszystkic-h.

Wrażenie mowyywm iestn ika Chrystu- 
i śiftcego przśz .radjo było\w#ąałern świeci?) 
ogromne —  po raz pierwszy cała ludzkość 

równocześnie sł ń cli a ł a p rż a ni ó w ieńiń-ot o a 
Sw. A\T fen sposób stałe się zadość słowom 
lezusa B;hryśt/usa, hy Ewangelję głdsaono 
całemu światu.

Sensacyjne pogłoski.

\, koła-.h polityi-znych Rzymu krążą 

pogłoski, jakoby'poipiędzy Rzymem i-Ęer- 
linoin podpisau^teosfął sojusz wojskowy. 
jjMjOsz ten, trzymany w  taj&mnicy przez 
obie -"^trony, zapewniać ma AV%ochom 
i  Niemcom poważne |ęski natury poli
tycznej. Oto AYłćłchy popieraSPbędą re-wi- 
z j on istyezn e m b  i egiTbjfeiuiee, ora ź-otesjęcie 
do minimum ińanu A^ouńgta Ni-bmey zaś 
zobowiązały się popierać szereg poslula 
tęłw włoskich na terenie polityki zagra- 

nicznoj, n prżedewszystkieiti żądania wło
skie do pewnych tery tor jów  w A fryce.

.Sojusz wojsko,wy włoi&jrp-nianuecki opie-' 
rac się ma na sfiizj.ęhńawąnni wojennego 
przemysłu obydwóch państw.

I t-ak włoskie doki morskie będą wyra
biać'dla-INjcmioe i Sowietów łodzie pod

wodne z iTmmuaKiBS i rosyjskiego su
ro w(s!i.

Łddzie ]iodwodne dla Niemiec będą 
przez jakiś cza-s znajdować s;ę na wodach 
włoskich i pn!d włdskieini flagami, a w od- 
■ppAcie-dniej ehwib przejdą pod bezpośred
nią komornie niemiecką.

N i e m i e c k i e  f a b r y k i  K r u p p a  b ę d ą  b u d o 

w a ć  a r t y l e r j ę  d la  AYłooh ; w ł o s k i e  f a b r y k i  

lo t n ic z e  m a g a - ż y n o w a e  s a m o l o t y  b o jo w a ;  

d la  N i t #  iee.
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Podwaiiną tej współpracy wojennej 
Włoch i Niemiec ma byMsiusjoiira wianie 
wielkiego koncerntirehemiczniftp’Niemiee.
I. (!. Farbenindustnc z w ®  ki ni koncer

nem (ihemieznym Aena. . •
Xa pbdst.awie tej fuzji Włofaliy -otrzy

mały tajemnicę na wyrób-sztucznej bcn- 
•ayny, ,ia.k łjąrdzo dla nich potrzebnej dla 
samoeliodówf-lsamolotów, tanków i łodzi 

podwodnych.
Wzatnian za tę tajeańnieę,, jfijiomcy 

otizymały od W łochów tajemnicę zapala
nia samolotów w ipowietrzu, dzięki nowe

mu wynalazkowi Marconiego.
Xa5łto  fuzja  przemysłu chemicznego 

•włosko-niomlackico-o prz.ejnduje cały sze

reg 'w ym iany patentów obu stron.
' Fuzja tych koncernów7 m&; nastąpić 

w  najbliższych dniach. O .ile więc złącze
nia to rzenzywiśe'i<:?'-naśfąpi —  będzie to 

dowodem zawartego sojuszu.

Hiszpania.
Wypadki ostatnich dni.

Wypadki w Hiszpanji ro zw ija ją ,s ię  
w ęoraz azybszem tempie. N icty lko .już 
(tron Alfonsa X I I I .  .i dynastji .Burbonów 
jest (zachwiany, ale rójynicż i e.ały kra, 
ł , t o i w obliczu rewolucji spcjal-m ,j i niebez- 

.picczhńst.wa bólszewizmu.

K ró l  Alfons, Kzukając wyjścia z sytu
acji jfa-ka&się,' w-ytworzyłaaipo ustąpieniu 
generała Berenguora, niefortunnego ih-cwi- 
klięira dyktatury, powierzył misję utwo

rzenia rządu swreinu wtogowi, p. Sanchez 
,Guerra, nale-żąaemu do t.v zw. konserwaty
stów liberalnych, czyli lewicowych^ -osobi
stości pomawianej *;p:-sympatje repubH

g a z e t a  Mi k u ł o w s k a .

kańskie. I  jemu jednak nie udało się utwo
rzyć rządu..

Ostatecznie został w środę utworzony 
rząd kpncen-tra.ey.jny prawicy, monarciu- 

..stów liberalnych oraz re-gjo.rfalrstńw.
Rząd -ten powstał dzięki nadzwyczaj

nej zręczności politycznej i^hsctbiStkrj sta

łości krpla. W  związku z tymjskładem ga
binetu mbźityi uważać uiebez.piuSzeńst w o 
chwilowo za zażegnane, chociaż niespo
dzianki ze strony le w k i  nie s.ą weale w - 
•kluczone. Jeżeli niespodzianek* nje' będzie, 
wy idzie monąrehja wzmocniona z obec
nego pilzesilenia.

Rumun ja.
Król Karol 

bada osobiście potrzeby ludności.

Król Karo l przerwał na okras 2 tygod 
ni atid.jencje, pragnie bowiem osobiście 

iprzekonać^się o sytuac.ji oby wateli w  swem 

państwie.
W  tym eolu odwiedził niespodziewanie 

i eden z okręgów policji miasijąpinteresu- 
szczegółowo tokiem urzędowania, 

żądając informacji o pracach* bieżących, 
oraz wydając zarządzenia w-spraw ie przy
spieszenia toku pt^tiflHfll I

Król: rozmawiał z urzędnikami na >te'- 
Vnal ich sytuacji, uposażeń, oraz trudno
ści, z jakiemi walczą wszyscy obywatele.

Z kolei król udał się do urzędu skarbo-’ 
wego, gdzie zasięgał informaeyj w spra
wie działalności komisyj podatkow ych. 
-oraz położenia podatników danego okręgu; j

Król przeszedł następnie różnenii uli
cami miasta,"zw iedził hale cen-t.ralngj, inte
resując się ilością ■ hezroboturoK, 'cenami 
'żywności i przedmiotów pierwszej .potrze-
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'by, j,oe™m wstąpił do jednej z piek.ari|, 
’a wreszcie za j.zał do .lednćgtSz domów 
na przedmieściu, w którym rozmawiał 
z I oka torami .-

Nakoniee król zatrzymał się bisz-y gru
pach osób, 'zgromadzonych na. ulicy i roz
mawiał z nimi przez czas dłuższy, zapytu- 
ją iffńę o ich zajęcie i udzielając im^sze- 
ce.gu ż iez liwycb  rad.

W  'powy^śay sposób król pragnął przez 
osobistytkpptakt z obywatelami przekonał? 
się o cli sytuacji.

Jugosławja.
Ugoda 7- Watykanem

Król Aleksander wydał zarządzeń-ief* 

regulujące tynieza&OwÓ życie Kościoła 
katolickiego w JuaPśław.ii do zawarcia 
konkordatu tak żt/katolicy narowili z ptą.-" 
'wosławnymi ..kbrzysta.ją ze wszystkich 
igra w -i przywilejów.

Specjalnym dekretem królewskim wpro
wadzono nauczanie religji kąt.oliekiej we 
wszystkich's-zkołach Jugosław.ii, gdziekol

wiek znajduje się młodzież katolicka. 
W  Białoiśrodzmj przysrąpiiono do budowy 
katolickiej kated-nSną którą król nie 
szczędzi datków ze stwe.j szkatuły.

Opracowano konkordat, który w  na j
bliższym czasie!:aostnnio podpisany przez 
obig^ strony.

konkordat ten,"o ile nam wiadomo, da

je pow aż lid zyski iStolicy Apostolskiej, -al
bowiem omawia zaprow-adzenie regularnej 
organizacji kościelnej na tej-eniej Jhigo- 
sławji dając katolikom możfraSę organizo
wania &ię w  akcji katolickiej i t. p.

Na oąłeha linji zwycięstwo katolików 
i kultury Zachodu.

M. KONOPNICKĄ.

GŁUPI FRANEK.
Ona i to powiedziałaby może, .jak bar

dzo'tbn nędzarz miłuje tę>rzokę; tę ziemię 

i to słońce. Jak ręką chudą, czarną, głasz- i 
cze aksamitne pałki trzciny i zielone 
wstążki tataraków; .jak w  słońce albo 
w wodę eałe-mi godzinami patrzy, sam do 

siebie S ldająe i łzy prósząc z oczu, jak po-', 
tem nagfa na ziemię, się” rzuca i tak się do 
niej tuli, właśnie jak owo dziecko do mat
czynej piersi. Ot, zwyczajnie, taki głupi, 
głupi ąĘranek . . .

Tymczasem w wodzie i powietrzu by- . 
wało coraz wię‘e'ej blasków. Migotało to, 
drżało, mk-nilęlsięp jakby rozsnutą w t y 
siąc! tęcz drobnych brylantową przędzą.

Oboki'st«a;e?§.ce.i nieruchomie w  oczere- 
tach (głowy ukazała się teraz chuda, czar
niawa ręka, podając oczom zachrony. Rę

ka ta drżała dó samego ramienia ; nie było 
w niej widać dobrej siły. A  może. chłód 
nocy i wifgKtnego szuwaru wHczńłnie sie

dział w niej jeszcze.
Buchnęło wreszcie słońce wielkióintpło- 

SjśJeniskffln i rzuciło w rzekę snop.tqgnia, 
7 którego poryw-a.jąc mil.jardy .iskier, za
częły biec falo szafirem i złotem.

Brzeg rzek, tu ichł nagle, jaki ty rażony 
oślepiająceni uderzeniem światła,; tylko 
usta sterczące,] w Tól.zeretach głowy za- 
śmiałytóiĄj-icho, radośnie, a głowa, żako-' 
łjgawszy- się na obie strony w .jakimś nie
zmiernym i zawsze świeżym podziwie, 

zniknęła nagle w pośród mićniąićyćh się 
na wskroś^ srebrem zroszonych.; kiści, mie
tlic i trzijny, którc.j In-unatire pałki zapło- 
m ieniłSsię rudo-czerwonaw em złotem:'

W  'mliwdlę później wypełznął -głupi 
Fraimk z sitniska, otrząsnął się, wyprosto
wał i wziąwszy na ramię-podrywkę na dłu- 

.giftj żerdzi, sporym krok an wzdłuż l-żeki 
się ptiŚeił.

Rył to chłop ehuderlawY i nędznic 

odziany
,- -Szmat, 'starego spencera na grzliieeio 

niew ie le^ g o • g;raać musiał, bo twarz miał

posiniałą i ńśta mu drżały. Zgrzelma ko
szula i takież hajdawm-y, .-.ciągnięti^rze- 
mifmiem z wytartą kaiitką w.pas-ie, a u ko
stek szmirkićni zwią-zane, póstoly z wic- 
i'zl)o;\vego-B'ka, parciana torba p r ;®  plecy, 

oto i cała chudoba. Głowę miał odkrytą.

..Głupi” ha wsi niemal we wszystkich 
okolicach kraju tem się szczególniej na 
pierwszy rzut. oka odznacz-a, żeJbez czapki 
zimą i latem po drogach sobie chodzi, jak 

po ' własnej chacie.

Śłońfie g-o pali, deszcz m-oczy, w iatr su
szy, mroź szczypie, a 011 .jakohy Panu 
Bogu wymówić chciał tę.nędzę swojej głu

piej głowy, w burzę i w- pogodę, we dnie 
i w nocy ńJsi ją pod niebem odkrytą, bez
bronną, na ludzki śmiech podaną, zorzom 
i .gwiazdom w-yaią i z nich też może bio

rącą nieyaz takie nagłe b łysk i, takie, da
leko \gStecz i naprzód sięga,jąOe. światła, 
o których mądrym w dostatnich baranich 
czapach schowanym, głowom,,ani się nie 

śniło.
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Ten ostatni zdążył .*juz wygłosić 
ofSczerezy^ paszkwil przeciwko Polsse, 
przyczaili audytorjum zgotowało mów cy 
burzliwą uwau-ję. Mopr wdcfiug ogłoszMie- 
go na zjeździć spraw.ąlcrania lieayć nta 5 
miljonów członków i w7ywrotową swojąj 

akejąfi-zdązySlobjąć, 0  państw

Największe im ulia ty  ęftiągnąć miała ta 
instytUcjh przez urządzanie w państwaąh 
kapitalistycznych k a mp a n j  ,i a git a e y j n e j | 

związanej z różuęihi obchodami rewolucy.j- 
nemi oraz -z poszezególśęmi głośnemi w y 

padkami. AA r. 1928 przeprowadzono j L̂ 
rodzaju kampanij. AA r. l93‘Q taki(c,k 

kampanij było już 70.

Eozkazanu kłamać.

. 'Ostatnie zarządzenie Stąiiów Zjednp- 
j eio(nych,Łkiero\vaij|e przeciwko importów' 

sow.iecJdemu, jak również r^póe-zęta akcja; 

protestacyjna A n g l j i  pRięójwko przymuso- 
wejepraey w Sowietach wyw7ołahi wielkie 
zaniepokojenie w7 bolszewickich kołacl 
rządjowych.

Zaprzeczono naturalnisji wsz-yst-k^emu 
|9^knajpręęraSj a podano nawet projekt, by 

ludzie pik u jący przymusowćTi wiibsili 

protesty, •żej^tdojnie polega na prawdzie. 
Tak więc tych biednych przymusąeiS*będą 
do kłamstwa. Av szystko dla słynn,$|„pia-
tiletki” .

Z Województwa Śląskiego.

Finlandja
W ybór prezydenta.

Po wyborach prezy 'lenta finlandzkie
go, nowy .-prezydent Słnhufud przyjął 
,przedstawicieli prasy i oświadczył im, że 
oczekiwał. iż;ófnnow isko prezydenta obrzy- 
.liia kto inny.

Brezydent Hinhufud był . ju ^ irzygo to 
wany do wycofania się z życia polityczne

g o  i udania się na wici-. Obecnie skoro 
powołany został do spełnienia nowych za
dań  państwowych, zajmie ten posterunek, 
lyez pod w7arunkiem, że uda mu się zada- 
TU.ia te spełnić, w przec.iv-vnym razie- przed 
upływam swojej kadencji opuści stamjk 
w  isko.

Co do swegjp pr-Ogramu nowy prezy

dent finlaudizk; o św iad czan e  nie może 
udzielić żadnych wyja-śnlęfń bez porozu
mienia się z rządem. Nowe swe stanowi

sko obejmie prezydent Sinhufud z dniem 

J. marca 1). r. Do tego czasu obowiązki 
prezydenta pełnić będzie minister skarbu 
A’ ennola.

I .  S. R. R
Zjazd Mopr’u.

AV Moskwie odbywa się zjazd słynnej 
już ze swej rozkładowej i dywersyjnej 
działalności sowieckiej organizacji propa
gandowe! znane i w skrócie pou^ nazwą 
Alopr. W  zjeździć biorą uflSiał członko

wie władz naczelnych T\oniiternu, fdelo- 

gać;j'e czerwonej armji i czerwonej floty, 

przedstawiciele?!różn.vch o tga irzaeyj so
wieckich pra-z ag< uci obcy,, ni. m. polscy 
komuniści: Łuńeueki i Sypuła.,

Ogólna dyskusja nad budżetem.

Sejm Śląski rozpoczął w ubiegłym t y 

godniu dyskusją budżetową oraz'dyskusję, 
nad przemówieniem p. AYojewody&Grażjui- 
skiego.

Imieniem klubu prorządowego przema
wiał pos. W itczak wychwalając rządy, 
-p. AYojew.cfdy, w dalszym ciągu'.'stwierdził 
pdsg Witczak, ‘że part.jądjego głosować bęa 

d z i c z ą  budżetem w tej. formie, u] jakiej 
'go preliminowano-.- Ze-' strony) opozycji 
przemawiali pos. dr. Ify-gee i pos. JtJkmie-' 
4ckvski (Ch. .D. i N. P. R.jF Pi-erwszy prze
mawiał w7 duchu politycznym, drugi w’ go

spodarczym. 1 tak pos. Hager -występował 

szczególni; przeeiw-ko metodom rządzenia 
ą>. AYo jew&y, stwierdził że p. AiY-ojowoda 

nie z-bąjał i nio. zna należycie grunta, na

'którymi budujejrŚAyój pro-gram. W ząkóń- 

-ezoniu swojej przemowy rzucił następują- 
ee s łow a :

P. W ojewoda óipełował o współpracA. 

'Klub mówmy pragnie pacyfikacji. A-le 
współpraca wymaffi odpowiednich warun
ków  a przedewszystkiem wzajemrfego za
ufania. Tego zaufania niema i nie będzie, 
dopóki nie, zostaną przywrócone zdrowe 

i  miezbędne podstawy życia publiczn-o-go, 
dopóki będzie na Śląsku panow7ał duch 

B r jfćS&ia.
'PosełąChmietcwski przemawiał opiera

jąc się na danych rzeczowych, wykazując, 
że budżet nie"jest realny. :i wymaga dużej 
zmiany.

Posłowie niemieccy' wypowiadali HCsję 

przeciwko postępowaniu W o jew ody  w7 sto
sunku dó mniejszości niemieckiej i stąd

Głowa „głupiego”  'zk' w-si. to studjum 

niezmiernie ciekawe. Jest to czasem głowa 
f i lozofa , czasem głowa poetka a zawsze 
głowa Łazarza.

W  niej. jak w dziwacznym pryzma

cie l ), odbija się cała nędza twardego 
chłopskiego życia i w'Szy§tkieG sny jego 

złote naiwne, dziecię&dgnioinal. Z tych 
'rysów zagasłych, z tych zwiędłych uśmie
chów , z tych zmąconych źrenic, tryska na
gle, niespodzianie żywe źródło .jakiej pra- 
p iastowej2), gdzieś złotem i żyłami cho
dzącej wskroś ziemi myśli jakiegoś uczu- 

feiń, wybłyskująccgo futrzennem światłem 

dnia, a którcm niewiadomo nawet, czy 

przyjdzie kiedy.
Głowa „głupiego”  zarasta najczęściej 

gęśł-wą lnianych, wypłow'iały7oh włosów; 
rzekłbyś, kądziel to rusafćzaira e) , z której 
niewidzialna i samemu „głupiemu”  niezna- 

fha prządka snuje szarą, niezmiernie długą 
i splątaną, zagmatwaną nić zadumy- nad 

rzeczami, które nic wiedzieć jak do mózgu 
tego wpadły i pracują tam. hez.świadomie

a n ie s t ru d zen i , to  wyibudia.jąc jak  pło
mień nagle igiilnie, to leżąc ciche-i niepo- 
ruszo.tie, jako w roli ziarno leży7 siewne, na 
podżimiu ppd skibę1 rzifeone.

Głowa „głupiego” , z tą pracującą w7 niej 
lnr własny ład fantazją, z toin nicuznaniem 

porządków' św iata i istnienia ipoza ich kar
bami, —  to re to r ta4), przez którą my7śl 
przechodzi z pośpolityehrgłów rozsądnych 

cfo głowy>f enjalSej.
Lud widjski. mimo że się z „głupiego”  

śmieje, instynktownie 6<) przedmą otacza 

go poszanowaniem, zabobonnem niemal. 
„G łupi” , to u ludu tyleż prawie, co „mą
d ry ” , mądrzejszy może nawet od innych, 
tylko V  inny7 sposób tą mądrością, która 
njo jest z tego świata.

Czasem „g łup i” nie jest głupi, jest t y l 
ko nieszczęśliwy. Wiadomoą„głupieli”  naj- 
więce, „od rodu” , ale i to się znajduje po 

świetna,vże chata komu że wszystkient do 
tła zgoBzejef albo mór gniazdo'.wybierze; 
do ostatniej głowy, albo powój/, rolę tak 
sjiłucze, tak wymuli, jakby ,jcj nic nyło ;

to taki nińraz między7 „ głupieli”  idzie, 

o nic dbania nijakiego niema, uiocźem gło
wy nie mi-tręży, tylko po świeeią chodzi 
■solda luzem, poglądająe po ziemi i po nie
bie, póki gp tam śmierć nie ugąsi kęcły.

T.o-, co indziej jest nerwami, me.lan- 
eholją l!), zniechęceniem:-,bluźn erstwem, 
rozpaczą —  1o wszystko jest tu „głu 

pośc-ią” .
KO^asom ^g łup i”  jest tak głupi, że> na

wet nik’ w.ię o rgłhpośc.i”  swojej. To idjo- 
+a, to durny. Takiegiji lud w7e w7zgardzie 
ma, z bydlęciem 'go równa. A le  inszyradio- 

dzi po gościńcach wiejskich,.jak apostoła 
jak  prorok, jak „opętany anioł” . Taki 
„g łup i”  ma w sobie coś Żywiołowego. Z zie
mią gada, z wodą gada, z wiatrem i z og
niem gada.

Pryzm at  —  słup z graniami, w  którym 
‘rozmieszcza się światło.

“) Starodawnej, s ięgającej poza czasy Piasta.
:J) Rusałka —  boginka wodna.
4) Narzędz ie  do prób naukowych.
5) Bezwiednie.
c)  żałością.
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stwierdzili, że zaufania do.p. W o jew ody  
żywić nie-iiioEą.

Budż&t został przekazany komisji, 

•gdzie sfceżególtftfi.ó będzie rozpatrzony.

Kupcy przeciw gwałtownej zniżce cen.

W  Szb.ie handlowej w  Katowicach od
była >się koirferenojKdicznych sfer kupiec-', 
kich w  sprawie zniżki cen na Śląsku. Ze
braniu przewodniczył komisarz rządowy 
p. Kow&lezyk. Obradowanolnad cenami 

w  poszczególnych' dziedzinach handlu.
Zebrani. kupc$ioświa’dc'ęyli się przeciw

ko zbyt gwałtownemu tempu akcji zniżko-

—  Posiedzenie likwidacyjne Kondtetu 
'Obchodów Uroczystości Listopadowych.

Dnia IńStó m. odbyło się posiedzenie 
likwidacyjne Komitetu Obchodów U roczy

stości JtĆi^opa do wy ch. Sprawozdanie
z przebiegu uroawstoSęi złożyli p. bur
mistrz K o j  i sekret;a$z| p. Pizia, zaś spra
wozdanie^ kasowe zdał p. mekenas Krok. 
Na podstawie jześ,ta\vienia' kasowego 
stwierdzono, że.czysty zysk wynosi 
złotych. Z tej kw oty  uehwalonoTprzeka- 
zać; 300 zł. na cele budowy floty! podwod
nej „Odpowiedź Tr^viranuśowi” , a resztę., 
pozostawić jako fundusz rezerwowy n<f* 
mele. narodowT. Po wyczerpaniu dyskusji 
'dziękował p. burmistrz K o i  wszystkim, 
któf-zy praca i .datkami przyczynili się do 
uświetnienia-uroczystość. Na tem został 

KoMitetiTćąłkowieie. ̂ l ikwidowany.

—  Sprawozdanie z walnego zebrania 
Rady Rodzicielskiej Państw. Gimnazjum

męskiego w  Mikołowie.

Dnia 15. lutego b. r. po nabożeństwie, 

szkolnem odbyło się w .Gimnazjum Państw, 
w Mikołowie walne żebranie Rady Rodzi

cielskiej. Na przewodniczącego zebrania 
•wybrano kupca p. Wyzgoła . Nastę.pńic 
złożył p. dyrektor Mydlayćzyk sprawozda
nie kasy za.,ji*2as jego urzędowania w  tut. 
Gimnazjum, poczem po stw.ie.rdz-eniu-z.gbd- 
riośc.i w  prowadzeniu kasy.udzielono skarb
nikowi iąbsolutogjum. Dalej przedstawił 
p. dr. WłoCzewski działalność Zarządu 
w  ubiegłym roku, która to wykazała bar
dzo dodatnie wyniki. Bo "5-minutowe.j 
przcrwi'ejprzystąpion.0 do wyboru nowego 
Zarządu w skład które|pL\veszli: p. p. Wy- 

żgołt, —  przewodniczący, p. Kie-l —  zast. 
przew-odnicżącego, p. \N robel —  sekretarz, 

p. dr. Włoczewski —  zast. sekretarza,p. R'.’- 
czek —  skarbnik, p. Jastrzębska •—  zast. 
skarbnika, wszyscy z Mikołowa. Na ławni
ków wybrano: p. W iderę z Łazisk Śred

nich, p. Krasonia z Łazisk Górnych, p. Lt>- 
skfi$Vą z Zarzecza, p. Kui paso\yhą;z l’ a- 

niów i p. Grzegorczyka z Orzesza.:} Do ko-

wej. albowiem obok oficjalnymh cen na 
G. Śląsku istnieją także •geny nieoficjalne, 
które uniemożliwiają wsźelką kalkulację 
i wywołu ją  ogromną.konkurencję'. Nagła" 
zniżka cen byłaby^dlag kupiectwa śląskie
g o  nieJmzpiąezna, alb.ó.wiem kuj&ećtwo to 
ppzbawionT jestpąupełnie kapitałów? obro
towych. Również prae-mysł powin'ie'ii( za- 
‘jaę stanowisko wcibfie* zniżki cen. Poża- 
ttąjń kupcy oświadczyli się za obniżką po-; 
da tku ohrot o wago'.)

Uchwalono rezolucje i zebrany mate- 
r ja ł  w tej sprawie będzie przesłany mini
sterstwu handlu.

.misji rewizyjnej wośzli: p. S ikorSz  Orze
sza!, p. Strzoda Paniów i p. R$zy wiór 
.z; W y ró w ;  z grona nauczycielskiego: p. 
dyr. Mydla-bezyk, ks. proieśor Tomala, 
prof-: Mąłsoki, prof._ Bułat i prof. K oz łow 
ski. W  wolnych głosach przemówił ks. 

pr.of. Tomala wspominając o przyozdobie
niu ołtarza w  auli Gimńążjuni o braku na j
potrzebniejszych rzęhz.y i prosił rodziców 
c-^składanie datków na powyższy7 cel. 
W  związku z tem urządzono zbiórkęSvśród 
'zebijinyeh, która przyniosła 323,00 zł. 
Kwotę t'ę przekazano ks. pro|.'Tomali, za 
co życzliwym ofiarodawcom serdecznie po- 
.dziękował. W dalszym ą j j g u przemawiali: 
p. dyr .“ Mydlarejyk, kierownik szkoły 
p.kStuszek, p. W yżgoł, p. Gołka i inni. Po- 
zatem omówiono jeszcze kilka spraw bie
żących. Po wy7czerpaniu pr^dliliotu  
obrad, przewodniczący7 zamknął pośiie- 
dzenie.

—  Towarzystwo Gimnastyczne „S o k ó ł ”

w Mikołowie urządzą w_ niedzielę dnia 22. 
lutego .1.9® r. o godzinie 4 po południu 
w lokalu p. Knapika, przy ul. Żorskiej 
swfi^c mie.sjęćznę.. zebranie; na które 
.wszystkich członków i sympatyków 
uprzejmie zaprasza ’/ a r Z.ą,d.

Zebranie Tow. Mandolinowego i Wyciecz
kowego „Jaskółka”.

Towarzystwó. Mandolinowe i WyNdÓez- 
kówe „Jaskółka” w Mikołowie zwołuje na 
niedzielę dnia 22. lutego o godz. 18 w  lo
kalu p. Kiela zebranie miesięczne na któ
re wszystkich Członków uprzejmie za
prasza Z a v z ą d.

•Kto chce weśDło czas spędzić, niech czyta

W  poniedziałek 23. b. m. przybywa do 
Mikołowa Teatr Polski <z Katowic z we- 

dpłą komedją pod tytułem „Mąż z grzecz

ności” . Przedstawienie teatralne odludzie 
■się w -śnli Hotelu Polskiego o godzinie 

•7.30 wieczorem.
Geny biletów wstępu nie przewyższają 

c(m biletów na zwykłe przedstawień iii

amatorskie, które jak wiadomo pozosta
wiają niejedno do żyozeniTi. To też należy7 
przy-piw.cztlć, pc publiczność skorzysta 
ze sposobności, fiźebyt-za tanio pieniądże 
zobaczyć dnbrą grę i uśmiać się do woli.

Na trepie zbrodni.

Ślady zbrodni na ś. p. Jaszczuroku 
w7 Borowej 'Wsi.iflloprowadziły^Ipolicję do 
aresztowania riiejakieg.o ITemwka Grutha 
z Papę wnika, Edwarda Buchana i jęg’o GiG 
na A lfreda z Nowej Wsi. W ed ług  zebra
nych poszlak zbrodni dokonali Gruth IT ł iK  
®  i .15-lctmtBuchacz A lfred, a natomiast 
Buchacz Edward był inicjatorem napadu.

Go do Buchacza Edwarda należy7 nad- 
mieiiie, że z 56 la t  swego życia około 30 
latS§pęd//.ł w  więzieniach za rożne prze- 
igłępstw.a. a młodegojswego sycna systema- 
tycznio^jyychmwujftyna .przestępcę. Wobea. 
l>Ogate'go doświadczenia starazego Bucha
cza,-.‘z,rozumiałem jest, że ślady7 po Jbatodni 
©ostały w7 miarę możności. jaknajba-rdziej 
zatarte. Mimo to. jednak itowoli prawda 
wyTc-hod'zi .na jaw.

Kradzież wozu.

W ustatnim. czasie skradziono .wóz IjtS  
do-wńiezemu p. Kaszubie. Pod zarzutem 
kradzieży policja prz.ytrzymała i odstawiła 
do Htdu niejakiego,Jerzego BtillmąĄz My- 
fiłpwie. W sądzie atoli dowodów prz&ńw 

(3tillerov7i nie uznano za wyeitaręzająee 
i sędzia śledczy zwyiolnił go z aresztu. A to 
l i  dzień później Htiller został ponowńicg 
aresztowanym. Tym  razem atoli znalazł 
ąię także, i wóz, któiw-prżeiz-tStille-ra został 
odstawionym do Król. Huty-i Oezywiśeie 
ityąn razem ze sędmą ślodeJsym nie poszło 
iStillopowi tak gładko.

i Znow kradzież roweru.

A\ dniu 4. JL. skradziono Teodorowi 

iPłonse z Łazisk Górnych rower, zostawi-o- 

ętnStj przed restauracją p. Drzkizgi. Rowei 
ubsił markę .^Glairie” Nr. 0924.

0 c’zy7w[śeie-nie warto kupować tegip ro- 
.weru.

Nieudała krjadzież.

W dniu 16. b. id. pi'zytrzymała policja 

Józefa Pasternaka i Stanisława Hołdę •—  
.obu z Mikofipya •—  w czasie, gdy na ręcz
nym wózku wieźli okuło 90(1 .kg łomu że- 
.htenego. J-ak się Okazało, liył to łom skra
dziony7 na dworcu ‘kolejowymi na szkodę 

fabr.ykantia Beśńeha.

Ciemnie intereite.

W okolicy Mikołowa krążą agenc ijn -  
*teresu, noszącego bardzo szumną firmę 
ifekiegoś banku. Agenci ci —  o liardzo re
prezentacyjnym wyglądzie —  proponują 

następującą mniej więcej um ow ę; Kazały 
kto wpłaca 3 zł. ńiiesięezn.e. uczęsŁiiczry 
w losowaniu premji 60!) zł., kińre .odbywa

Z Mikołowa i okolicy.
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się rąz na„kwartał, przyczaili .jedna wygra
na przyjp,ady na 2000 uczestniku w. Kto 

■wpłaca dwa razy więcej, może wygrać 
dwa raSy większą K w o t ę .  Można .wpłacać 
30 zł. miesięcznie i wygrać 6000 złotych. 
-Jeślłśgię nie nie wygra, to i tak niewiele 
się traci, bo za łat piętnaści* otrzyma,się 

‘.swoje pieniądze ź powrwem. Gzy z 
centa*mi i jak  Wysokiem) nie wiemy.

Musimy w każdym tęa-zie zwrocie uwa
g ę  czytelników, że umiowy kredytiowo- 
kiKzcfz^dnoiśtdowe z terminem na aż 15 lat 

zćrw iera się' tylko z bardzo poważmomi f i r 

mami. TymÓB'ąg«m, 0 ile nam windąino, 
ów Isaiiczok bawiący się w oszczędnościo-' 

wą loteryjkę dysponuje lokalem na dość 
wyrokiem piętrze.

Oś!trożnio|ć .ptibliezDośoi wobec tego; 
rodzaju interesów jest temlTardziej wska
zaną, ż, w  ostatnim *as ie  wykryio  

w Polsce szm-g ’ ogzjjgtw na „tom tle.
Nieświadomym rzeczy 'ćżytelnikoińiia? 

leży dodać, że najpeu mejszem miejscem 
dla ich pieniędzy są komunalne kasy 

hiSzezęduośei względnie Pocztowa Kaśa 
'•Gśaczędrio.śici, do której można składać 
(i  talk samo wyjmować), pieniądze w każ
dym urzędzie pocztowym.

Nieszctzosliwy wypadek.
AY styczniu b,. r. zdarzyło się, iż Paweł 

Kołodziej, rolnik z Mikołowa, schodząe\po 

schodach ze strychu, spadł z nich i do
znał ciężkich potłuczeń. Potłuczenia oka- 
zary-Wg bardzo poważnenni, wobee czego 
musiano go umieścić w  szpitalu. Niaśtety 
lttezenie nie wiele mu pomogło, gdyż zmarł 

w  dniu 15. lutego.

Kt,o to się nie bierze do polityki.
Polic ja  przytrzymała' niejakiego M -  

bn-si-a Józefa / RiMy. które w restauracji 
p. Drzazgi dopuścił się obrazą ludności 
polskiej, a ponadto rzucał oś.że:zei<stwa na 

marsz. Piłsudskiego.
Zabaś znanym jest poliiłjiń.jako stary 

włamywacz. Pokazuje^się więc. że i wła

mywacze nawot bawili snę w politykę.-

Programy radiowe.
Sobota 21. 2.

11.40 Przegląd prasy kraj. z. Warsz., 
11.5-8 —  Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marj. w  Krak., program na dzień bież.,
12.10 - Koncert z płyt gramof., 13.10 —  
Kom. meteor., 14.30 —  Przegląd wydawn. 
porjodyeznyeh z Wai-sz., 15.00 —  Kom. 

gosp. z War-sz., 15.20 — Kom. Polsk. Zw. 

Zrzeszeń Gospod. Woj. 81., kom.' Tsafrii 
Polsk., 15.50 —  Skrzynka radiotechnicz
na z W  arsz., 16.10 —  Koncert z płyt ‘gra
mofonowych. 16.45 —  Skrzynka poczt. 
Rozgłośni Katów, dla dzieci, 17.1.5 —  Od
czyt z Warsz., 17.45 —  Słuchowisko i kon- 
-eert dla młodzieży z Walisz., 18.45 —  (»o?‘ 
dzienny odcinek powieściowy, 19.00 —

GAZETA M IKOŁOW SKA.

Rozmaitości, program na dzień nrfst., kom. 
Teatru Polską/przegląd widowisk, 19.15 —  
Dr. K. Załuski: ,, Wisła, Głębiec, Istfdma
—  śląskie centrum narciarskie” , 19.40 —  
Pras. dziennik Radjowy z W arsz, 19.55 —  
Kom. Zw. Młodzieży Polsjk., 20.00 —  Fe l ie 

ton .i odczyt z Warsz.. 20.30. —  Koncert 
/Warszawy, 21.10 —  Muzyka lekka z AVar- 
szawy ,;'.’33.8if) —  Feljeton z Warsz.. 22.15 —  
Kom-ert chopinowski z Wa.fsz., 22.50 —  
Kom. meteor, i jyrogram na dzień nast.,
23.00 —  Aluzyka taneczna z "Warszawa.

Niedziela 22. 2.
10.15 — Nabożeństwo z ko-śe. pod we- 

zwaniem Najśw. Marji Panny w AVielkieh” 
Piekar., 11 35 —- Odczyt misyjny z W a r 
szawy. 11.58 — Wygnał czasu z Warsz., 
hejnał krak.. Ppm. meteor., program na
dzieli bież., 12.15 —  Oratorjimi ..BoiejjŃa- 
r-od/jenie", 14.® —  Kss dr. Rosiński:
,.Chrystus w Ogrojcu", 14.20 ■—  Oclczyty 
roln. i uiuzy-fta z AATańsz., 15.40 —  Pro
gram dla <Meci z Warsz., 16.10 —  Sl-Jggjni- 
ka -pfocztiowa, 16.30 —  Intermezzo nnizyc-z- 
ne, 16.40 —  Odczyt z Krakowa, 16.55 —  
Intermezzo nuizyezini, 17 15 —  Wiadomo
ści przyjemne i pożyteczne z Warsz., 17.30,
—  Intermezzo muzyczne, 18.00 —  Akn- 
dem.ja papieska,z Warsz., 19.00 —  „B ery 
i bojki śląskie” , 19.2*5 —  Feljeton z AYar- 
.sząwy, 19.40 —  Rozmaitości, program na 
dzień nast.. Koni. Teatru P-olślk., przegląd 
.waflotwk. 20.00 —  Słuchowisko z AYilna, 
,20'.-3V —  Transm. z AYar-sż.: Recital fort., 
kwadrans literacki i Koncert popul., 22.00
—  Feljeton z Waiggi/ 22.1R —  lsffficert 
z? AYarsz., 22.50 — Kom. meteor, z AY-arspń," 
Rom. sport, ijjprograrn na dzień następny,
23.00, —i Muzyka tan. z Wąrsz.,|j24.00 —  
Alidę (filą organ i z. wespół z International 
Broa.dt-ą-stipg- ©ompany w  JjdntfrnfeĆ 
W  programie- muzyka z płyt najnowszych,

B o  t ą cl nie wydany chi
Poniedziałek 23. 2.

\ 1.40 -  Przegląd p-rasy kraj. / Warsz.,
11.58 —  iy-gnał czasu z Warsz., hejnał 
brak., program na dzień bież., 12.1(5 —  
Koncert z płyt gramoit,, 13.10 Komu
nik a-t meteor. $  AYaę&z. 14:3|f—  Dialog 
z W il f f l ,  15.00 —  Kiom. gosp. z Warsz.,
15.20 —  Koni. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
-Yoj. §1. oraz. kom. Tea-iru Polsk.. 15E5 —  

Przegląd komunikatów z Warsz. 15.50 —  
Lekcja frniumsk. -z M arsz-.-, 16.15 —  Pro- 

.gram dla dzieci starszych i młodz. z W ar
szawy, 16.45 —  Koncert z płyt g-ramof.,
17.15 — Odczyt ze Kw-owh,tej,45 —  Mu
zyka lekka z Warsz., 18.45 —  ( odzienny 
odcinek powieściowy, 19.00 —  Rozmaito
ści. program na dzień nast.-, '.kbm. Teatru 
Polsk., przegląd widowisk. 19.15 —  Po
gadanką- dla ogrodników, 19.40 — '.Pras. 
.dziennik rad.j. z Warsz., 19.55 —  Kom. 
St.rażaetwa Śląsk., 20.00 —  ..AYśród ksią
żek / z Warszj-ylO 15 —  Ocliezyt z Wilna,
20.4o —  Operetka z AYatrsz., 22.50 —  Kom. 
meteor., program na dzień nast., 3^.00 —  
Muzyka taneczna z Warszawą7.

N a k ł a d o m  i  d r u k i e m  K .  M i a r k i  Sp. W y d .  z  o .  p 
w  M i k o ł o w i e .

R e d a k t o r  o d p o w . : St. Hermanówna w  M i k o ł o w i e .

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

i O G Ł O S Z E N I E
Miejski urząd policyjny/ w7 Mikołowie, 

wzywa wszystkich właścicieli domów

Str. 7.

i gruntów, aby czyścili chodniki z błota 
i usuwali śnieg'/. m>, codziennie najpóźniej 
do godz. ^ ń ra n o .  Nadzwyczajno zanie- 
CzyOT&rae. trotoaru względnie chodnika 
powinno by7ć natychmiast usunięte. Przy 
każdej, odwilży7, powinien być trotoar tak 
że i poza oznaczonym czasem natychmiast 
oczyszczony z lodu i śniegu. \V; razie go
łoledzi -obowiązani są właściciele realności 
śliski^ miejsca wzBuż ich posiadłości po
sypać piaskiem luli przesianym popiomm.

Przekroczenia karane będądirzywną do 
30 zł. wzgl. aresztem do 3 dni.

Al i k o ł ó w7, dnia 14. lutego Ui-'U r.

Miejski Urząd Policyjny.

O D P J S.

Obwieszczenie.
Kraćźia Paweł z Aiikołowa zamierza na 

swoj poza -zabudowanym obwodem miasta 
Mikołowa położcMej, d o tM  nie zabudowa- 
nej parceli wybudować dom mieszkalny7 
i chlew7, w któ.fym to celu wniósł o zezwo
lenie osadnicze.

AYniosek ten podaje sięniniejszem do 
ogólnej wiadomości ze zaznaczeniem!? że 
przeciwko liienni mogą uprawnie.ni do uży
wania Sśąsiednich gruntów wnieśćY.sprźet 
ciw do Wydziału Powiatowego w  Pszczy
nie w  ezaigjkresie prekłuźy.jny^^dni dwu
dziestu jftdnegń .0 ile zachodzą o.koljjiżifuj 
ści^że z powodu nowej osady ieli pola, la- 

ogrody7 i stalvy7' rybne mogą ponieść 
szkodę.

AAymieniony cza.sbkres roząćoczyita się 
dla wszystkidi interesowanych z dniem, 
u którym obwieszczenie to w spltsób w da

nej niie.jscowóści zwykłą używany O g ło 
szony zostanie.

PĆs( z c z y  li a, dnia. 12. lutego 1931 r.
Prezes Wydziału Powiatowego

(— ) Dr. Jarosz.
— 'O—

Powyższe podaje się do publicznej wia
domości.

Al i k o ł ó w, dnia 19. lutego 1931 r.

MiejSKi Urząd Policyjny.
(— ) K o j ,  burmistrz.

U C H W A Ł A .
Na folly podatkowy 193l/|s' (t. j. od

l. kwietnia 1.935. r. do 3.1. marca 19382 r.) 
uchwala się niniejszem pobierać dodatki 
komunalne do państwowego podatkuSuin- 

towego w wysokości 100°/ i to po nieśli 
artrdKustawy z dnia 14. kwietnia 1924 r. 
p tyujiczasoiYem uregnlowanin finansów 
komnnaliiycli w brzmieniu ogłoi|^oneni 
rozp. AYójewot(y Śląskie/o z dnia 8- lipe-a 
1926 r. (Dz. U. Śl.'"Nr. 17, poz. 36'-̂  łącznie 
z art. 14 ustawy7 z dnia .15. czerwca 1930 r. 
( Dz. U. R. P ' . ’JSh-. 65, poz. 50R)?^!

Al i k o ł  ó w, ijętma 13'. stycznia 193.1 r, 
, Magistra^.

(— ) .-K o-j, Drzazga, YSodoman, Kopel.
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Przychylono do uchwały Jtfagi- 
str-atu.

M  i k o ł ó w, dnia. 6. lutego 193.1 r. 
Rada Miejska.

|(— ) Jan Ligoń, Fizia,
przewodu. prtHokol.

St. Kopel, JjjĘftkert, Rozsypoł.

P r zy c h y ln o  sit|w do uchwały R.ądy 
(Miejskiej z dnja 6. luteg® 193.1 r.

M  i k o ł ó w, dnia, 10. Iu t^^w931 r. 
Magistrat.

(— ) K  o j, ■ Kęsach, Sodbmon, Kopel, 
Drzazga.

Pow^sszN uchwały Korporacji M ie j
skiej z dnia "6* 0.0. Iu t4 € ó ) j9 ^  r. podaje 
•słęj niniejszem'1 do pnhlicihej wiadomosód.1- 

M  i k o ł  ó w, dnia 1 *  lutego 193L r.

yL(- - )  K  o j iMrofetrz. 
Magistrat.

Urząd Skarbowy w  Pszczynie.
L. p6/.n/31.

- -r;P  s z c z y n a, dnia 29. stycznia 1931 r.

O B W I E S Z C Z E N I E !

W art. 110 ustawjRo podatku do- 
chodowynt ( K S U f  Rz. P.rNr. 58, pp z. ifikU, 
wSględnią.. § 39 i 40 rozporządzenia w yko
nawczego do tejżej ustawy, służbodawcy 
obowiązani są przyjs potrwaniu  podatku 
dochodowego doliczyć prifep wnikam war
tość d® hodów  w  naturze podług cen W "dn.
I . śtesznia roku podatkowego.

Poniżej iftodajeKię wykaz wartości pie
niężnej uposażeń w naturze, według cen 
z dnia 1. sty&ania 193*1 roku.

Zbiorowe zestawienie 
rodzajów i wartości świadczeń w  naturze 
w okręgu Urzędu Skarbowego na r. 1931.

1. Ż y t * —  za 100 k g i2-S,—  zł.
2.’ Eszeuysfc —  za 100 kg.: 3$—  zł.

3.t* Jęczmień —  za 100 kg. 25,—  zł.
4. Owies —  za 100 kg. 24,—  zł.

■ &s Ziemniaki —  za 300 kg. 3,50. zł.
- •■6,' Mąka (żytnia ^ 'S ffUowapza 100 kg. 

40,—  |ł.

7. Mąka pszenna 65%-towa zaulOO kg. 
61,—  zł.

8. Mle,kp —  za I l i ™  ,40 zł.
9. Masło —  za 1 kg. 6,—  zł.

10. Świnie '('żywa wałga) za 1 kg. 1,RC®zł.
I I . [yrzKvo  opałowe?—  za 1 ińAHD,—  z ł*

12. W |g i« l  deputat, robotn. —  z-a 100 kg. 
Ś|ao zł.

13. W ęgie l1 deputat, urzędn. —  za .100 krgv
3,50 zł.

14. Nafta —  za 1 litr 0/70 zł.
1.5. Rola uprawna —  za 1 Ii a 175,—  zł.
16. Rola nieuprawna —  za 1 ha KO,—  zł.
17. Łąka —  za .1 ha 175,—  zł.
18." Pastwisko —  od sztuki bydła 42,—  zł. 

!9 .ę p g ró d  (warRy wny i sadowe.) za 1 ha
/ 27.5,—  zł.

20. .iŚiaup.—  za 100 kg. 12,—  zł.
721. _Sł<?ma —  zft.,100 Żg\ 6.—  zł.

DńS'za dla kur —  ,|a .100 kg. 11,—  zł.

23. B iwo dla urzędników — ża 1 litr 
0', 80 zł.

24. P iwo dla robotników —  za i*. • litr 
0,60 zł.

j‘ 25. Mieszkanie w demach Bzynszowych
za 1 pokój mały do: 2ij m - rW znM  
1)50,—  zł.

26. Mieszkanie w  domach czynszowych —  

ffiga i po)kój średni do 50 m 2 lkceznie'
200,—  zł.

27. Mieszkanie*w domach,Czynszowych —  
za 1 pokój duży ponad 50 m 2 rocznic 
240,—  zł.

28$ Mieszkanie w  willach lub domacdi do 
użytku jednej rodziny —  za 1 pfflffljl 
rw zn ie  500,—  zł.

29. (Oświetlenie e l e k t r . « ^  mieg&kaniach 
obejmujpcynh 1 pokój —  rocznie 
" 00,— " .

30. Oświetlenie Elekta1. w mieszkaniach 
ohejmiijącynji 2— 3 pokoje —  rpezftiiY,; 

150,—  zł.
3.1. Oświetlenie elektr. w mieszkaniach 

obcimującyTyh Ąr f̂-5, pokoi —  rocznie 
250,—  zł.

•'32. Oświetlenie elektr. _w mieszkaniach 
obejmujących -6 pokoi- —  rocznie 
300—  zł.

33b Oświetlenie elektr. w minszkaniąeh 
iMojoejmującyeh 7— 8 pokoi —  rocznie

4-00,—  zł. -
34. ..Oświetlenie elektr. w  mieszkaniach 

oBcjiinijąiłheh 9— 10 pokoi —  raczilie

i 500,—  zł.
£35. Oświetlenie elektr.' w mieszkaniach 

ponad 10 pokoi rocznie —  800,—  zł.
36. W o ln y  opał przy mieszkaniach 1— 2- 

pokojowych —  miesięcznie. 10,—  zł.
|j|7. Wolnyhopał przy mieszkaniach 3-po"-': 

kojowyGh —  miesięcznie J5,—  z).
‘38. Wolny opał pipESmieszkaniach 4-po- 

kojowyęh —  miesięcznie 18,—  zł.
39. Wolny -opał p.rzj miesikaniach 5-po- 

kojowych —  miesięcznie 20,—jfeł.
'40. Wolny opał p ig ” mi&szkaiii^ e ^ 6-po- 

kojowych —  miesięcźiri'e<25,—  zł.
41 W-olny opał przy mieszkaniach 7-po- 

kojowyRh —  mitę‘sjęezhię‘ 30,—  zł.
42. W olny  opał przy mieszkaniach 8— 10- 

poko.jowj&h —  miesiebańietjS—  zł.
VS\ Wolny opał prźy mieszkaniach ponad 

10 pokoi —  mióSęeznie dS),— -//A.
44. Prawo u rw a n ia  samochodów —  rocz

nie *2? 000,—  zł.
'45. Prawo u ż y w a i i i  powozów —  rocznie

1.500.,—  zł.
' 6. kiffzymanie pracownika nieżonatego 

z nrieszką.iiie —  rocznie 2.000,—  zł.
'47. Utrzymanie nieżonatego pracownika 

bęźi mieszkania —  rocznie 1.800,—  zł.

Równocześnie zaznacza się, że po m y
śli postanowień art. 112 wyżej wymienio

nej ustawy i § 2 rozporządzenia AYojewod} 
Śląskiegt)' z dnia 27. 10 1927 (Dz. Th śl 
Nr. 23 z roku 1927) należy wpłacać potrą 
eony podatek dochodowy dc 7 dni po usku 
teeznionem potrąceniu przedkładając rów  
nocześnie 2 wykazy potrąceń (według 
przepisanego waoru) druki do nahycia pc 
5 i 10 g r  są vj Urzędzie Skargowyn 

w Pszczynie (do K a sy *^  Skarbowej 
w Pszózyni^.*:

AA' razie niozjiśtośowauia się do.powYŹ- 
y (• h p o s t an o)w i e ń pr z o w i d u j  e \ay t’o w a n a 

ustawa po irtyślijfart 116 grzywny do w y 
sokości 250 zł.

KierowniK Urzędu.

—'O—

Powyższo obwieszczenie Urzędu Skar
bowego w Psz-c-zynie z dnia 29. .stycznia 
K p F  r. 1. dz. 7‘6(^IC/3.1 podaje się uińiej-* 
szem do publicznej wiadomości.

AT ile o ł ó y.Bclnia TSTlutog^? 1931 i .

Magistrat.

(— ) K  o j. burmistrz..

OGROMNY SPADEK C E K
B i o r ą c -  p o d  u w ą ś ę t - . o g ó l n y  g o s p o d a r c z y
i l i r a k  g o f ó w k i ,  o S n i j y l i ś i n y  c e n y  n a s z y c d i  a r -  

' t y K u U H Y  d o  o s t a t o o z ą ę i j d i , '  a b y  i l a ć  m o ż n o ś ć  
k ń n  t . a n i s g f ?  z a o p a t r z e n i a  s i ę  w  n a j p o 

t r z e b n i e j s z e  t o w a r y .  W o b o e  t e g o  w y s y ł a m y  
k o m p l e t } -  t o w a j S w  w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h ,  

p o  ćem(ŚiE n i e b y w a l e  n i - s k i t h

Tylko za 29.— złotych
w ysy łam y  3 i pó ł m etra n a jn ow szego  m aterjahi tak zw an y  
,,lasche“  w  n adzw ycza j p ięknych  desen iach , lu b  3 i p ó ł 
m etr. p ope lin y  jedw abn ej na e legancką suknię dam ską 
(k o lo r  w g . ż y c zen ia ), i p n llo ve r  dam sk i p rzetykany jed 
w ab iem  w  p ięknych  żakardow ych  w zo ra ch , 1 koszu lę 
dam ską strojną ,,to led o “  z  jedw ab iem  z  dob rego  b ia łego  
p łótna, 1 parę m ajtek  dam skich stro jnych , 1 parę pończoch  
dam skich jedw abnych  w  dobrym  gatunku i 3 chustki b iałe 
ba tystow e z  k o lo row ym  haftem .

To wszystko razem wysyłamy za 20 zł.

Tylko za 126.— złotych
wysyłamy: 3 m bostonu szer. 140 cm. w kolo
rach czarnym albo granat., lub 3 m ,,sportu*’ 
woł. —  pod w. szer. w  eleganckich deseniach 
na piękne ubranie męskie, 1 pulłovcr męski 
w ślicznych żakardowych wzorach, 1 koszulę 
dzienną męską z zefiru w pięknych deseniach 
z 2-ma kołnierzami, 1 parę kalesonów z cien
kiego trykotu w  wyborowym gat. z satyno- 
wcm wykończeniem, 1 krawat jedwabny ostat
niej mody. 1 parę skarpetek deseniowych cwo
ni * 1 garnitur pięknych spinek, 1 modny spi
nacz do krawatu i 3 chustki białe z ślicznemi 
kantami. To wszystko razem Avysyłamy za 

bezcen, bo tylko za 2(1 zł.

Z działu konfekiii W K iB j  w y sy łam y jaka rcklcijty
I. Ubranie męskie bostonowe galowe w  kolo
rach czarnym lub granat., uszyte wg. ostatniej 
mody tylko za zł. 33,— . 2. Ubranie męskie 
boston-kamgarn w  kolorach czarnym lub 
granat, z najlepszemi dodatkami tylko za 
zł. 4d,— . 3. Ubranie kam garn owo w  różnych 
pięknych deseniach oraz w kolorach jasnych 
i ciemnych z wyborowemi dodatkami tylko za 
zł. 48,— . (Prosimy o podanie lub rozmiar no
szonego garnituru. Zaznaczamy, iż ubrania są 
opakowane w pudła). Do powyższych kom
pletów doliczamy 2, 5(1 gr. jako koszta opa
kowania i opłaty pocztowej. Powyższe kom
plety wysyłamy za zaliczką pocztową po 
otrzymaniu listownego zamówienia, płaci się 

przy odbiorze.
Zazn aczam y, iż kupu jący n ic n ie  ry zyk u je , g  ly ż  o  ile 

tow ar s ię nie podoba , p rzy jm u jem y go  z  pow rotem  i p ie 
n iądze natychm iast zw racam y.

Zam ów ien ia  p rosim y adresować do naszego  składu fabr :

„ m is k i Towar4*, Łódź 'krz. poczt. 203
P . S. N a  żądan ie w ysy łam y  b ezp ła tn ie  c .un ik  ATszel- 

kich tow a rów  o raz na kon fekcję .


